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Dwutomowa, licząca w sumie 40 ar­
kuszy wydawniczych monografia Kielc 
przedstawia w sposób stosunkowo 
wszechstronny dzieje miasta do wybuchu 
drugiej wojny światowej. Ze względu na 
bogactwo wykorzystanego materiału źród­
łowego, przejrzystą konstrukcję i przy­
stępny sposób przedstawiania swych tez 
praca spotyka się nie tylko z uznaniem 
naukowej krytyki historycznej1, lecz 
także ze znacznym zainteresowaniem mi­
łośników przeszłości miasta. Trzeba przy 
tym podkreślić, że Autor podjął się tego 
ambitnego zadania mimo niedostatków 
dotychczasowych badań, mających z re­
guły charakter przyczynkarski.

Tom pierwszy monografii przedstawia 
dzieje miasta do powstania styczniowego. 
Trzeba tu zaznaczyć, że do końca 
XVIII w. baza źródłowa jest stosunkowo 
uboga i nie pozwala na wyjaśnienie sze-

1 Zob. B. Baranow ski (rec .:) J .  P a z d u r  
, , D z i e j e  K i e l c  d o  1863 r o k u “ , W r o c ł a w — W a r ­
s z a w a —K r a k ó w  1967 (w:) „Roczniki Dziejów
Społecznych i G ospodarczych“, t. X XX, 1969, 
S. 237—241.

regu nawet podstawowych zagadnień. 
Stąd też do tej właśnie części można 
wnieść stosunkowo najwięcej zastrzeżeń 
czy wątpliwości.

Niejasna nadal jest sprawa pochodze­
nia nazwy miasta. Autor stoi na stanowi­
sku, że jest to nazwa służebna, która 
wskazuje na to, że mieszkańcy osady 
trudnili się wyrobem ostro zakończonych 
narzędzi (s. 20—22). Już po opublikowa­
niu monografii Autor wysunął hipotezę, 
że mieszkańcy byli budowniczymi gro­
dów 2. Trzeba tu jednak zaznaczyć, że 
językoznawcy uważają, że jest to nazwa 
rodowa lub topograficzna 3.

Wątpliwości budzi również określenie 
charakteru i przynależności administra­
cyjnej osady we wcześniejszym okresie 
jej istnienia. Ostatnio wysuwa się hipo­
tezę, że w Kielcach już przed nadaniem 
ich biskupstwu krakowskiemu istniał 
gród podległy kasztelanii Czechowskiej4.

1 „Przem iany“ 1971, nr 1, s. 20, w yw iad
z prof. dr J. Pazdurem.

s M. K am ińska N a z w y  m i e j s c o w e  d a w n e ­
g o  w o j e w ó d z t w a  s a n d o m i e r s k i e g o ,  cz. 1, Wro­
cław  1964, s. 89; H. Górnowicz R o d o w e  n a z w y  
m i e j s c o w e  W i e l k o p o l s k i ,  M a ł o p o l s k i  i  M a z o w ­
s z a ,  „Gdańskie Zeszyty H um anistyczne“ , seria: 
Filologia Polska, R. X, 1967, Gdańsk 1968, nr 3, 
S. 59, 99.

4 Zob. W. Pałucki K a s z t e l a n i a  C z e c h o w ­
s k a ,  Warszawa 1964, s. 81—85; K. Buczek Z b a ­
d a ń  n a d  o r g a n i z a c j ą  g r o d o w ą  w  P o l s c e  w c z e -
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Wykluczałoby to służebny charakter osa­
dy. Sprawa ta wymaga jednak dalszych 
badań.

Dyskusyjny jest także problem chro­
nologii uzyskania przez Kielce praw 
miejskich. Zdaniem Autora najwcześniej­
szym, nie podlegającym dyskusji dowo­
dem posiadania prawa niemieckiego jest 
dokument z 3 lutego 1414 r. w sprawie 
sprzedaży wójtostwa kieleckiego5. War­
to tu jednak wskazać na wcześniejszy 
przywilej z 5 lutego 1412 r., na mocy któ­
rego mieszkańcy miast biskupich Kielc, 
Kunowa i Iłży mieli zwracać się po or- 
tyle, a więc orzeczenia sądowe, w spra­
wach wątpliwych do Bodzentyna6. 
Stwierdzić więc możemy, że Kielce uzy­
skały prawa miejskie na pewno przed 
1412 r. J. Pazdur sądzi, że nastąpiło to 
najprawdopodobniej już w latach 1359— 
1364 (s. 46). Niewykluczone jednak, że 
nastąpiło to już znacznie w cześniej7.

Pewne uwagi dotyczą wreszcie roz­
woju demograficznego miasta w okresie 
przedrozbiorowym. Autor szacuje zalud­
nienie miasta w 1645 r. na z grubsza 1250 
osób (s. 65), a w 1673 r. na ponad 650 
mieszkańców, „co oznacza jego spadek 
o połowę w stosunku do okresu przed 
wojnami szwedzkimi” (s. 124). Nie jest 
to wniosek słuszny. Dla roku 1673 nie 
znamy bowiem ogólnej liczby mieszkań­
ców miasta, a tylko liczbę osób, które 
opłaciły pogłówne. Wiadomo natomiast, 
że od tego podatku zwolnione były dzie­
ci poniżej lat 10 oraz starcy i żebracy. 
Stąd też dla otrzymania pełnej liczby 
mieszkańców liczbę osób wykazaną w

s n o f e u d a l n e j .  P r o b l e m  t e r y t o r i a l n o ś c i  g r o d ó w  
K a s z t e l a ń s k i c h ,  „Kwartalnik H istoryczny“ , R. 
LXXVII. 1970, z. 1, s. 19. W spraw ie roli Kielc 
por. także J. Szym ański K i e l c e  w  ś r e d n i o w i e ­
c z u ,  „Przem iany“ 1971, nr 5, s. 4—7.

6 Z b i ó r  d o k u m e n t ó w  m a ł o p o l s k i c h ,  cz. I, 
wyd. S. Kuraś, Wrocław—W arszawa—Kraków  
1962, nr 304.

• K o d e k s  d y p l o m a t y c z n y  k a t e d r y  k r a k o w ­
s k i e j  S w .  W a c ł a w a ,  cz. n, w yd. F. P iekosiński, 
Kraków 1883, nr 532.

7 K. Buczek T a r g i  i  m i a s t a  n a  p r a w i e  p o l ­
s k i m ,  W rocław—W arszawa—Kraków 1964, s. 60. 
przyp. 8, 115—116.

rejestrach pogłównego powiększyć trze­
ba 8 przynajmniej o 2/3. Po przeprowadze­
niu tego zabiegu dojdziemy do wniosku, 
że Kielce po potopie szwedzkim liczyły 
ponad 1000 mieszkańców. W końcu nato­
miast XVIII w. według nie wykorzysta­
nego przez Autora spisu ludności diecezji 
krakowskiej z 1787 r. Kielce liczyły 1951 
mieszkańców9.

W arto tu  dodać, że zachowała się 
księga radziecka Kielc 10 z lat 1789—1791, 
uznana przez Autora za zaginioną. Po­
zwala ona na dość dokładne przedsta­
wienie działalności administracyjnej i są­
dowej władz miejskich, a także jest nie­
ocenionym źródłem dla poznania obycza­
jowości. Nieco szczegółów można by do­
rzucić do dziejów szkolnictwa kieleckiego 
w XVIII i początkach XIX w.11

Znacznie bogatszą dokumentacją 
źródłową dysponował Autor przy przed­
stawianiu dziejów miasta w pierwszej 
połowie XIX w. Ta partia monografii 
wyróżnia się z tych względów bogactwem 
problematyki przedstawionej na ogół wy­
czerpująco. Można by dyskutować jednak 
ze stwierdzeniem: „Przez cały okres mię- 
dzypowstaniowy nie wyszedł od niego 
[tj. magistratu — Z. G.] ani jeden projekt, 
który by wykraczał poza program gospo­
darki komunalnej z okresu konstytucyj­
nego” (s. 219). Wskazać tu można cho­
ciażby na opracowany w 1837 r. projekt 
zabudowy i upiększenia miasta na okres

8 Por. bliżej Z. Guldon, K. W ajda Ź r ó d ł a  
s t a t y s t y c z n e  d o  d z i e j ó w  P o m o r z a  W s c h o d n i e g o  
i  K u j a w  o d  X V I  d o  p o c z ą t k ó w  XX w . ,  Toruń 
1970, s. 40 nn.

• S p i s  l u d n o ś c i  d i e c e z j i  k r a k o w s k i e j  z  r .  
1787, w yd. J. K leczyński, „Archiwum  Kom isji 
H istorycznej A U “, t. VII, Kraków 1894, s. 323.

10 Muzeum Św iętokrzysk ie w  K ielcach, 
sygn. 165/H.

11 R a p o r t y  g e n e r a l n y c h  w i z y t a t o r ó w  z  r.  
1784,  w yd. T. W ierzbowski, (w:) K o m i s y a  E d u -
k a c y i  N a r o d o w e j  i  j e j  s z k o ł y  w  K o r o n i e  1773—

1794, z. 27, W arszawa 1911, s. 19—21; W i z y t a  
s z k ó ł  g i m n a z j a l n y c h  w  c z t e r e c h  n o w y c h  d e ­
p a r t a m e n t a c h  K s i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  w  r o ­
k u  1810, wyd. A. Karbowiak, „Archiwum  do 
Dziejów Literatury i O światy w  P o lsce“, t. X, 
W arszawa 1904, s. 99—100.
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najbliższego dziesięciolecia 12. Dodać moż­
na, że w ostatnim okresie obserwujemy 
dość znaczny rozwój badań nad dziejami 
Kielc i innych miast regionu w pierw­
szej połowie XIX w.13 Zwrócić tu można 
uwagę między innymi na ciekawe studia 
kieleckiego lekarza S. Koby nad historią 
lecznictwa, szpitalnictwa i dobroczynności 
w Kielcach w tym właśnie okresie u .

Rozwój miasta w drugiej połowie 
XIX i XX w. nie był, jak dotąd, przed­
miotem szczegółowych badań. Słabo zna­
na była zwłaszcza przeszłość gospodar­
czo-społeczna miasta. Autor stanął więc 
przed niezwykle trudnym zadaniem wy­
korzystania olbrzymiego zasobu źródło­
wego, przede wszystkim zespołu akt 
miasta Kielc (ponad 2000 jednostek archi­
walnych) i wielu innych źródeł archi­
walnych. Wiele materiału dała również 
prasa, przede wszystkim skrupulatnie 
wykorzystana „Gazeta Kielecka”. Nie 
wszystkie zagadnienia zostały opracowa­
ne w sposób równie wyczerpujący. Do­
tyczy to między innymi położenia prole­
tariatu i ruchu robotniczego. Zagadnienia 
te jednak dopiero od niedawna są przed­
miotem żywszego zainteresowania histo-

12 W y b ó r  ź r ó d e ł  d o  d z i e j ó w  K i e l c  d o  p o ł o ­
w y  X I X  w i e k u ,  w yd. Z. Guldon, S. M arcinkow­
ski, E. Wirska, K ielce 1971, nr 37.

12 W. Ćwik M i a s t a  r z ą d o w e  m a ł o p o l s k i e j  
c z ę ś c i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  1815—1866 ( S t a n  g o ­
s p o d a r c z o - s p o ł e c z n y ) ,  „Rocznik L ubelski“ , t. X, 
1967; tenże P o z o s t a ł o ś c i  f e u d a l n e  w  m i a s t a c h  
r z ą d o w y c h  m a ł o p o l s k i c h  t e r e n ó w  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  (1815—1866). S t u d i u m  h i s t o r y c z n o -  
- p r a w n e ,  Lublin 1968.

14 S. Koba Z d z i e j ó w  d o b r o c z y n n o ś c i  w  po­
wiecie k i e l e c k i m  w  X I X  w . ,  „Archiwum  H isto­
rii M edycyny“, t. XXV, 1962; tenże L e c z n i c t w o  
o t w a r t e  w  K i e l c a c h  i  p o w i e c i e  k i e l e c k i m  w  
X I X  w i e k u ,  „Archiwum  H istorii M edycyny“, 
t. XXX, 1967, z. 3—4; tenże P e r s o n e l  p o m o c n i ­
c z y  S z p i t a l a  S w .  A l e k s a n d r a  w  K i e l c a c h  w  l a ­
t a c h  1842—1870, „Szpitalnictw o P o lsk ie“, t. X n , 
1968, nr 1; tenże G o s p o d a r k a  f i n a n s o w a  S z p i t a ­
la  S w .  A l e k s a n d r a  w  K i e l c a c h  w  l a t a c h  1834—  

1870, „Szpitalnictwo P o lsk ie“, t. X n , 1968, nr 3; 
tenże S z p i t a l  I n s t y t u t o w y  w  K i e l c a c h ,  „Prze­
gląd Lekarski“, R. XXIV, 1968; tenże C h o r o ­
b y  s t w i e r d z o n e  u  c h o r y c h  l e c z o n y c h  w  s z p i t a l u  
k i e l e c k i m  w  l a t a c h  1829— 1866, „Przegląd Le­
karski“ , R. XXVI, 1970.

ryków. Dla okresu sprzed pierwszej woj­
ny światowej problemy te omawia 
O. Wyszomirska1S. Dla okresu natomiast 
międzywojennego wskazać trzeba przede 
wszystkim szkic J. Hatysa i S. Iwa- 
n iak a1B.

Mimo wysuniętych uwag, mających 
zresztą charakter dyskusyjny, wydaje się, 
że do całości pracy odnieść można 
stwierdzenie prof. B. Baranowskiego, wy­
powiedziane po ukazaniu się pierwszego 
tomu monografii:

Na uw agę w reszcie zasługują duże um ie­
jętności popularyzatorskie autora. Potrafi on 
pisać lekko i ciekaw ie o pozornie tak mało 
atrakcyjnej tem atyce, jakim i są problem y go­
spodarcze tego stosunkow o niew ielkiego m ia­
sta, czy też o zagadnieniach zw iązanych z pro­
dukcją górniczo-hutniczą. W sum ie jest to 
książka, która już w  tej chw ili wzbudziła du­
że zaciekaw ienie w  środow isku kieleckim , 
a szczególnie wśród m łodzieży szkolnej. Sta­
now i ona dowód, że trudne problem y naukowe, 
nie rezygnując z erudycyjnego wykładu, m oż­
na przedstawić w  sposób ciekaw y i przy­
stępny.

D z i e j e  K i e l c  d o  1863 r o k u  J. Pazdura zali­
czyć można do pow ażnych osiągnięć. Grun­
tow ne w ykorzystanie m ateriałów źródłowych, 
doskonała znajom ość problem atyki, nowator­
sk ie ujęcie powodują, że książka ta wyróżnia  
się dodatnio w  literaturze naukowej doty­
czącej problem atyki m iejskiej 17.

Zenon Guldon

15 O. W yszomirska P r z e m y s ł  i  k l a s a  r o b o t ­
n i c z a  z i e m i  r a d o m s k o - k i e l e c k i e j  1870—1914, 
Warszawa 1971.

18 J. Hatys, S. Iw aniak Z  d z i e j ó w  r u c h u  
r o b o t n i c z e g o  n a  K i e l e c c z y ź n i e  w  la t a c h  1918—  
1939, (w:) Z d z i e j ó w  z i e m i  k i e l e c k i e j  (1918— 
1944), W arszawa 1970, s. 30—57.

17 B. Baranowski op. cit., s. 240—241.

STANISŁAW JANUSZEK: DZIEJE
K S I Ę G A R S T W A  W  K IE L C A C H  W  L A ­
T A C H  1826—1939, „Roczniki Bibliotecz­
ne”, R. XII, 1968, z. 1—4, Wrocław—War­
szawa 1969, s. 237—298.

Autor podejmuje istotny dla poznania 
życia kulturalnego w Kielcach problem


